
O.S.T.R., Wszystko co na g
Nieważne ile mam płyt, rap to abstrakt w tej chwiliBo bardziej niż bit leczy tu dawka kofeinyMuzyka lepszym mnie nie czyni, a chciałbymNie wychodzić z kabiny tylko nawijać te raptyZa daleko mam by czuć się tu jak brylantNie posiadam armii jak i obcy mi CadillacZ miasta Tuwima, białej broni i seksuDla gwiazd to ten świat jest tu wrogi w tym miejscuMyślisz hip-hop to niebo z cyckami na wierzchuZ tą postawą to zęby znajdziesz pod nogami leszczuHajs to dla plebsu główne marzenieNieważne ile masz, bo mogą mieć pojutrze ciebieTu każdy dba o zieleń, nic nie ma bez ryzykaZłodziejka ludziom wchodzi jak do chleba paprykarzPozwól mi mieć wolną głowę i chillJeśli nie mam talentu to mnie powieś tu dziśCo mi powie mój syn, jak wytłumaczę prawdęŻe bieda nie wstyd, czy go z muzyki wykarmięNie wiem nic, wierzę w cel, bitami mury burzęChociaż łatwiej jest spaść niż utrzymać na górzeJeśli nie wiesz co mówić to lepiej pysk stulBo co idzie górę to idzie też w dółCzy jestem mistrzem świata? nie musisz wierzyć, bratBo wszystko, co na górze to musi kiedyś spaśćJeśli nie wiesz co mówić to lepiej pysk stulBo co idzie górę to idzie też w dółNie chcę tego, brat, odczuć na własnej skórzeChociaż łatwiej jest spaść niż utrzymać na górzeWierzę w ten dziwny świat tak jak NiemenChoć niejeden rzuciłby w nas kamieniemZa blask na niebie nie wymienię nawet szambaBo gdy gwiazdy spadają, ludzie nie przestają klaskaćJestem taki jak ty, też nienawidzę gwiazd, bratNie chcę ich widzieć, media je wciskają namRap dawno przeminął, kiedy moja kolej?Ile zostało mi płyt, co będzie po nas, ziomek?Ten chłód gdzieś na dole, wolę być tam niż upaśćŻyć z pasją do bitu niczym szczęka do fiutaTo pomyłka, by tutaj mówić brat ja mam logoChoć flow moje zabija jak waran z KomodoEj, nie chcę udawać kogoś, kim nie jestemMerdać ogonem, lizać dupę i liczyć czy mnie weźmieszTo żałosne i śmieszne, wszystko chcieć od razuByć beztalenciem, ale pchać się do wywiaduTu nie ma czarów, jest tandeta po latachTelewizyjne gówno, co śmierdzi przy kanapachCzy jestem mistrzem świata? nie musisz wierzyć, bratBo wszystko, co na górze to musi kiedyś spaśćJeśli nie wiesz co mówić to lepiej pysk stulBo co idzie górę to idzie też w dółCzy jestem mistrzem świata? nie musisz wierzyć, bratBo wszystko, co na górze to musi kiedyś spaśćJeśli nie wiesz co mówić to lepiej pysk stulBo co idzie górę to idzie też w dółNie chcę tego, brat, odczuć na własnej skórzeChociaż łatwiej jest spaść niż utrzymać na górze

O.S.T.R. - Wszystko co na g w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/o-s-t-r-wszystko-co-na-g-tekst-piosenki,t,515888.html

